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D . 27. M arca. 

P O N IE D Z IA Ł E K .

r o k : 1826.

iW S P O M N IE N IA .  |

j o  t \ .U

Z abu rz en ie  w P r a k o -  
wie z p o w o d u  Ż y d ó w  ł |
1407.

pory; o god 1 nic
Lec Władz, rządowych, 
nader lie;

A10 w  O ŚC I W  A  ii SA  A W<s ULE.
Chociaż po C zw artkow ym  in. egu  nic w y -  

schły  ulice stolicy, pogoda dosyć sp rzyiu ła  
|  W P f ’Lelki P i ą t e k  i G r o b y  l>yły odwiedzane 

p rzez m nóstwo osób w szelk iego stanu; leszcze 
£) liczniej b y ły  odwiedzane w  S o bo tę  do późnej 

8 \v Kościele S. H r z y i a  w o- 
Senatorów, K apitułę’ i 

zgrom adzonego Ludu, odbyło się 
n a L o ż e n s t w o II e s u r e k c j i .

■Na ostatnich Targach f ' f  a r s sa w sk ic h  płaco­
no za Korzec Zyta zło; od 8 do 9. — Pszenicy od 
12 do 13 .— Jęczmienia od 7 do i ) .— Owsa od 5 
do 5 'ig r :  2 0 .— Siana furę iedaokonną od 10 
do łu , parokonną od 18 do 24. —  Słom y furę 
zwyczajną od 3 i p ó ł do 6  i pół. —  'a B a d o -  
tniu  od 13 Lutego do 15 Marca średnia cena 
zboża była następująca: Korzec Pszenicy zło: 
12.— Zyta 8-— Jęczmienia 5 .— Owsa 4 .— G ry ­
ki 7 — Grochu 8 .— Kartofli 2 .— Siana cetnar zł: 
2 . —Słom y zlo: l i  p ó ł,— D rzew a opałowego  
sążeń zło: 6.

Onegdaj na S m ę t a r z u  P o w ą zk o w sk im  p o­
chowano zw łoki ś.p . JPani M a r j a n n y  z  P P o -  
znickich Dybińsk ie j  tutejszej O byw atelki, k tó­
ra p rzeżyw szy  lat 9 0  z żalem krew nych i zna­
jomych ten-św iat opuściła. — T egoż dnia, l i ­
czny orszak p rzy ia c io ł, oddał ostatnią cbrze- 
ścjańską p rzysłu gę , tow arzysząc p rzy  smu  
tnym  obrzędzie pochowania zw łok J Fauny J o -  
s e fy  E l s ne r  C órki Szanownego H ek tor a  tiori-  
s e r w a to r ju m ,  która ledwo zacząwszy l i t ą

I

lie na średni |*j 
j/.indi l-ków

ycia , będąc pociechą i  nadzielą 
R odziców , tak v\czesnym zgonem rów nie ich "H 
i k w  ./.ystkich zuaiomych W dotkliw ym  pogną- %Ą 
żyła żalu.

D a lszy  ciąg treści opinji, o płodach p rzem y­
słu kratowego. 18) Fabryka Tajesn Jćka  
S z p i i r  w  Szczebrzeszyn ie ,  zasługi 
medal sreb: 19) Fabi "s ka -Sukna! na zim!
P. b ' r e nk h ,  iuż dawniej otrzym ała nadgrodę, la 
teraz w ypadałoby dać medale sre: I I  klassy 
Apr ec i i t : i e  i P ur b ie rz ow i  p rzv  tejże f a b r y c e .  
7 0 )  Za chustkę wełnianą w  gatunku D r o p  ae  
D a m e s ,  PP. J i rug  i B o r m a n  zasłużyli na p o- \g 
chwałę. 2 1 ) -Sukna z fabryki l i a r r e r a  w £ ie -  Jśj 
r a d  su  zjednywaią przedsiebieroy medal zloty  
II K lassy.— 22) O praw y Książek Jm rołigatora ; J 
P i e t r z y k o w s k ie g o , w arte są pochwały. 23) p | 
lloboty futerałowe Danii la I tunk ler  z a s ł u g u j ą

medal srebrny I I I  Klas y . 25) Tkaniny b aw rł- |Jj 
niane Enoch  a L a n d s te jn  named;.] sre: II K l a s :
26) J ó z e f  D ł u g o s z  szczęśliwie połączył E o l i -  
me l id yk on  z Panta l jonern  zadngm e na po- I.i 
chwalę. 27 ) Filuarobota w  biórku damskiena, fe  
stolarza Cera l l ego  warta zaszczytnej wzruiau- 
kr. 28) Mechanik J ó z e f  M i g d a l s k i  za sw e ro- fę* 
boty zasłużył na medal z ło ty  II  Klassy. 29)
Za W azę srebrną, zasługuie t i a r ó l  L i l p o p  
na medal srebrny duży. 30) Braciom Froge-t 
za roboty srebrem na miedzi platerowane, (da 
zachęcenia w ypadałoby dać medal srebr: i ł

11a medal srebr: m ały. 24) Tkaniny pól wełnia­
ne a mianowicie czerk sy A u g u s t a  R ic h t e r a



rm
I nlassy. 31) Roboty z mosiądzu t miedzi D a -  
h niela St ęk a  (Stoecke) Kotlarza zasłno-uią na me­

dal sr< 1 Kłas: 32)L.i ?npyroboty Bo njera  zasłu- 
ffOi* na medal sr: II  Klasr 53) Szklanne w y r o ­
b y  z fabryk i tt nautego i £ lard liczk i  docho­
dzą do najw yższego stopnia doskonałości, i e  zaś 
iuż dawniej przedsiebiercy otrzym ali z ło ty  
medal, przeto dla fabrykantów  celn iejszychsłu- 
sziiiensleżąm edal sre: średni i m ały. 3 1) Przed- 
5iebiercom w yrob ów  Chemicznych  sp raw ie-  

■żj d liw ie należy pochwała, a Chem ikowi kieruią- 
1  cemu wewnętrznem i robotami, medal srebrny  

duży. (dokończenienastąpi),
™ D o  spraw  ro zw o d o w y ch ,  pod rozpoznanie 
fj cywi lnych są d ó w  przychodzących, pow‘oła- 

nyrn został na Obrońcę M ałżeństw a dla osób 
wyznania S ta ro za h on n eg o  ,  p r z y  Trybunale 
W oie: Mazow: S a l o m o n  Jzau k  L i p s z y t z  
R a b i n  na P r a d z t .

s P e t ers bu rga .  
Rozczulające są opisy prowadzenia zw łok  

wiekopomnej pamięci N. Cesarza i K róla A L E ­
X A N D R A  z miasta M o s k w y  do P et er sb u rg a .  
M ieszkańcy z  dalekich okolic w mnogiej' liczbie 
p rzyb yw ali prosząc aby im dozwolono ciijgn^ć 
żałobny karawąn^ a inni na klętJz.Kach o^zek-i- 
w ali zbliżenia się tru m n y, na której, widok za­
lani łzam i wrno iii modły do P r z e d w i e ­
c z n e  g o . Z w łoki iuż p r z y b y ły  do Carsk ie -  

5 S °  Bi e la ,  dosąd d ,2 b :m r v:s: fil. Cesarzowa 
* M A PKA w yiechała T a nazaiutrz N. P A N , N. 

Cesarzowa A L E X A N D R A , J: C: M: W ie lk i 
X że M IC H A Ł  i W . Xżna H E L E N A . Tam ­
że przy  w spaniałym  a oraz rozrzewniaiącym  
obrzędzie przynęto zw łok i E W o s ła w io n ę ło  
M onarchy, &

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
a A n g l j i .

Dnia 8 i 9 b. m . Posłow ie P o r t u g a l s k i  i 
F ra nc uzk i  mieli naradę z M inistrem  i i a n n i g .

&3§s££3

— Z Niecierpliwością oczekulą w szyscv  na B u ­
d ż e t  k tóry w krótce ma być w Pa r la me nc ie  
ustanowiony, i z tego- wstglęJu iuż widocznie 
poprawia się stan handlowy a cena wielu tow a­
r ó w  iuż się podnosi. —  w M ieście L iw e r p o l  
także interesa handlowe maią pom yślniejszy o- 
brot, a w  fabrykach co raz w iększa panuie 
czynność. Nakor.iec słychać teraz ty lko  gdzie 
niegdzie o u p a d k u  iakiego domu handlowego 
k tó ry  p rzez niemożność w ytrzym ania w! tak 
krytycznem  położeniu dla handlu, w strzym ał 
sw oie w y p ła ty —-M iędzy podanemi petycjami do 
p a r l a m e n t u , znajdowała się petycja odA ien- 
to w  następujących osad, iako to: J a m a jk i ,  
B o r h a d o e s , S.  W i n c e n t e g o ,  D omin ik i ,  N e ­
w a ,  A n t i g u a W y s p
w zględem  wynagrodzenia

Panieńsk ich ,  
w  przypadku

a to
'dy­

by- P a r l a m e n t  postanowił że M u r z y n i  bęT lący  
na tych w yspach iako niew olnicy, są wolnemi  
l u d ź m i . — Aienci z w ysp y  H a j t y  k tórzy  teraz 
bawią w  L.ondynie , odebrali zlecenie sw ego  
rządu, żeby zaw arli traktat handlowy z rządem 
A n g i e l s k i m . —B y ły  Prezydent S ta n ó w  z j e ­
d n o czo n ych ,J e fe rso n  ma tak szczup ły  niaiątek, 
iż  z powodu różnych okoliczuości.był przym u­
szony podać prośbę do rządu, żeby mu p ozw o­
lono puścić i<igo marątnośó naLoterją.

v/ Parlamencie A n g i e l s k i m  gorliw ie  obsta­
w ał Lord B a t tu r s t  za niewoln ikami  w o s a ­
dach .  Na poparcie proiektu zniesienia niew o­
li m u r z y n ó w ,  przytaczaią liczne p rzykfudy o- 
krutnćgo obchodzenia się z niem i. M iędzy in -  
neini powieszono 8 n iew oln ików  bez obrony, 
bez przesłuchania ich, Jedynie na mocy odgro- 
•żenia się iednego z nich w  wyrazach "dwuzna­
cznych. Jnny właściciel m u r z y n ó w , zamknął 
w  ciemnym pókoiu młodą m urzynkę isz cz y p a ł  
ią bez litości ro zpa lo ner n  zr . lazem!  Jęk 
męczonej zw rócił uwagę przechodzących i bar­
barzyństw o to zostało odkryte, z tern w sz y -

nrr-
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n a g a n a .
ktorv

stkiem Jedyny karą sp raw cy , b y ła  
M urzynka szła przez pole z pieskiem,
°a przechodzącego* Strzelca Zaczął szczekać, 
Rozgniewany strzelec w y m ierzy ł strza ł p rze­
ciw niemu. O! błagam  Pwas Panie, zawołała 
dziewczyna, darujcie mu ż y o ie f44 „D o b rze  , 
odpowiedział szaleniec, w ięc zamiast psa, cie­
bie, zastrzelę-14 i w r z e c z y  samej nieszczęśli- 
tva padła pod iego strzałem . —  D ok tór R e i d  
S ław n y  w ykładał dnia 24  z: m: skutki nowo 
przez siebie w ynalezionego instrumentu, zw a ­
nego Zopuror i i  p rzez który nawet pó śm ier­
ci utrzym ywać można w cięło  oddychanie po­
w ietrzem . — - 2  Franc j i .

Król Francuzk i  p rzesła ł 1 ,000  franków  to ­
w arzystw u  Pro te s ta nck ie mu  utworzonem u na 
Wsparcie n ieszczęśliw ych .—  Dnia 1 7 b . m. od­
była się w P a r y ż  u p ierw sza pomieścić Proce  
*ja J u l i l e u s z o w a ,  przyr której znajdował się 
K ról z całą s w ą  rod ziną.—  U lrzym uią że Pan 
S z a to b r y a n t  Wszystkie d z i e ł a  które w  różnych  
czasach w yd ał, przedał teraz za 700 ,000  fr: 
mówią także że ten  szlachetny Par frańcji, chce 
swoie teraźniejsze mieszkanie w  stolicy zmienić i 
zamyśla mieszkać nadbrzegami iednego z ieziór  
W S z w a j c a r j i .— Summa na pomnik i n aw spar- 
tiurodziny Jenerała F o a ,  wynosi teraz 937,247  
łran:. —  Księgarz M u t a r d j e  zasłał iuż 10,000  
fr> komitetowi tej składki, które Z e b r a ł  za 
przedane m ow y zm ałego Jenerała.— z Rozkazu  
K rólew skiego dana będzie p rzyzw oita  pensja 
dla 4 ,0 0 0  niezdolnych Jo słu żb y  M a j t k ó w  i
^'dów po nich pozostałych, niem niej uczyniono  
także nadzieie znacznej liczb ie rodzin biednych 
żeg larzy , które bez sposobu do życiazostaią, iż  
takąż pensją pobierać będą.— Donoszą z L u g -  
dunu y.ew okolicach tego miasta powstała zar aza 
Między b ydłem .— Dnia 12 b. m. dano w  P a r y ż u  
°ddawna oczekiwaną operę M e ie rb e ra ,  M a ł ­
g o r z a t a  w M n d e g a w j i ,  k tóraz powszcchnem  J

za lowolnieniem  puhlićznosoi b yła  Wystawioną.
z H i s i p a n j i .

K ról H is zp a ń sk i  ńieuskutecznił prośby O u- 
wolnienie od służby* podanej p rzez  Jenerała 
M arc h .  —  Jenerał J ó z e f  D o d a n e l  dowodca 
przed G i b r a l t a r e m , mianowany został Jene- 
ralnym Kapitanem t F  atencji .  —  Kząd U i s z •  

p a ń s k i  postanowił w ysłać 1 pułk  sw ego Wojs - 
ka do w y sp  ł t a n a r y j s k i r k .  — z Powodu  
przesłanego raportu  Posła Frań cu zk iego  p rzy  
dworze H i s z p a ń s k i m , względem  przem ycenia  
książek pod inńenti tytułam i do H i s z p a n j i , po­
stanowiono ż e b y  pewna liczba D uchownych ob­
sadzoną była na pogranicznych celnych urzędach 

™ • r0 2 Strztdano 28  ludzi—  Z p e w m a r ą  ze lUz
zbandy R u g a n a , m iędzy któremi znajdowało się 
7FrancU zów. —— 2 Niemiec .

Doniesienia Urzędzwe 0  zdrow iu N. Cesarza  
-Aus t r jackiego  p rze ię ły  trw ogą mieszkańców  
W i e d n i a .  P rzez dni 11 i 12ty  bm. ogłoszono 
iż  choroba Umniejsza się , leczf pow iększyła się d. 
13 a nazaiutrz M o n a r c h a  p rosił o opatrzenie 
S S .S a k r a m e n t a m i . R ozpoczęło nabo­
żeństwo po wszyskich Kościołach , do których  
Lud tłoczył się gromadnie.—* Dnia 15 ogłoszo­
no że Cesarz  ma się nierównie lep iej, i  donie­
sienia o stanie zdrowia J:C:M: iuż nie będą o- 
głaszane. O d  G r a n i c  Tureckich.

Donoszą 7. Jan in y  iż  tam p rzyb y ło  3 D ep u ­
towanymi], w  k tórych  orszaku znajdowało się 
100 osób. Ci D eputow ani maią rozpocząć u -  
kłady do pokoiu m iędzy Grekami a rządem  
Tureckim . Przew iduią n iektórzy Grecy*, iż  
wysłanie te jD e  po tac j i ma złośliw ą m yśl na 
celu. Rząd G recki w  N o p o l i  d i  P iomanja  o- 
św iadczyl Panu S t r a t f o r t  l i a n n in g .  iż niechce 
się wdać w  żadne układy pokoiu z aientami T u - | 
reckiem i, k tóreb y nadw erężały niepodległość 
Grecji. Donoszą z M i l o s  i e S p e c j o c i oznajmi­
li rząd or,'i Greckiemu, iż  w  ten czas dopiero
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podniosą powtórnie Lroń przeciw Turkom
grlyim będą przysłane 200 cetnarów sucharów, 
-0 ,000  tamecznych miar zboru,amunicja i inne 
potrzeby  \voienne;orazDt»wódce i 1,000 żołnie­
rz y ,  k tó ry  tu żołd powinien być płacony przez 
rząd Grecki. -—Donoszą z Jtaki,  żetwierdza 
Missolongja  do d. 15 b.m. została w  żywno* ć 
•pstrzona. A rty lerja  nieprzyjacielska będąca 
pod tą twierdzą iest dowodzona p rzez  P u łko­
wnika francuzkiegh Boier,  niemniej znajduią 
sśęprzynicj ■ artylerzyści francuzcy. G recy  
woł.iiateraz: „O ożprzewin iliśm y że niegodni 
dzieci Francji woiuią przeciw nam, w szere- 
rcoracli barbarzyńców!14 D  O  K I E S I E  A /  /4.

Przypada ią ry  p i  S. Wajei'ch.  J a rm a rk  w i- 21 Kwi** 
t m a  r.b. dla żydowskich św ią t  odbytym być n iem a 
*e, ocliła;’* aię zMeui n* dzień Ig o  do Ggo Mai l r. b. 
* f.zeiii publiczność n im e js ie tu  z n ^ ia ło m i*  l ię .  — Gnie-  
*/t# d. 5 Marca 1 S2t> r. —- Magis iń t  Miasta  Gniezna*  

w D. 20 b.m. i r. z rana skradziono uas lępu iące  rzeczy: 
Kuwzul c i e u l i c h  iuez*ich f;iiduwauych na p iem.*oh

z C y f r ą  W.C.  * z l u k  11.
„  a o c u y c h  n  n o w y c h  „  fJ , ,  0.
k# c i e n k i c h  „  s t a n c h  *  ,» „  1 0 .
„  d z i e n n y c h  d a u i w l i c h  „  L . C .  „  4 .
»■ 51 >» 55 l i . S .  %, 0.

C h u s t e k  du  n o s a  b a t y s t o w y c h  z  b r z e ż k a m i  n i e b i e s k i e
ini  z Cy f :  IU.C.  s z t u k  4  

, ,  ,» , ,  2  b r z e g a m i  c z e r w o u c u i t
i U o k i e t c r n  n *  r o g a c h  z  t ą ż  C y f r ą  g.
O t u a l e k  d o  n o s a  p ł ó c i e n n y  h s t a r y c h  z b r z e ż ł  &: b i a ł e :  7• 

M , ,  n  n o w y c h  z b i i l e ;  o b w o d k a :  5*
M j ,  , ,  z  b r z e ż k i e m  l i l i a  , ,  1 *
l t  , ,  b a t y s t o w y c h  b i a ł y c h  g l a d k :  «* 2 .
># „  p ł ó c i e n n y c h  z  b r z e H a m i  c z e r w o a e m i

z C j f r ą A .  S .  2 .  
| )  51 *• »> J* 4 .

R ę c z n i k ó w  t u r e c k i c h  9, »  ,* 7.
„  w  kr i i tki  /  C y f r a  C.  a i r a m e u t e n i  z n ac z o n y c h  3.  

R w w e t  c i e n k i c h  z Cyfr<i  S .  H .  , ,  u  3*
5« *» »» ■'k 5* 55 2 ,
l t  O »» »» 55 10.

P o ń c z o c h  n i ęzk i ch  , ,  W.  C. p a r  9.
M a g i o  u n i k  », ?, »,  95 1 .
J i l o b y  i a k o w ą  o p o w y ż s z yc h  r z e cza ch  p o w z i ą ł  w i a d o ­

m o ś ć ,  r a r z y  d o n i e ś ć  n a  1 p i ę t r o  w  d e m u  p o j  K r o .  3G9,
p r z y  u l i c y  l i r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e ^  a  o d b i e r z e  przy** 
z w o i t ą  n a g r o d ę .

J d ą c  w  W i c l k i  P i ą t e k  u l i c ą  P i e k a r s k ą  n a  S t a r e  
M i a s t o ,  z g u b i o n o  W o a l  c z a r n y  p e t y  u d o w y  h a f t o w a ­
n y ,  s z e r o k i  h a f t  u  d o ł u  a  w ę ż s z y  \ r  k o ł o  i m a ł e  k w i a t ­
k i  p o  c a l e m  d n i e ;  - z n a l a z c a  o d l a ć  g o  r a c z y  d o  D r u ­
k a m i  k u r j e r a  z a  p r z y z w o i t ą  u a d g r o d ą .  —•*

w  D n i u  2 9  M a r c a  r . b .  i w  d«u n a s t ę p n e  c o  d z i e ń *  
m e  o d  g o d z i n y  2  p o  p o ł u d n i u  \y R y n k u  N o w e g o  M i a ­
s t a  w  d o m  N r  3 3 5  n f t s t ę p u i ą c ę  R u c h o m o ś c i  i a k o  t o :  ( i a r *  
d e r o b a  i B i e l i z n a  D a m s k a  m a ł o  u ż y w a n a ,  B e l i z n a  s t o ­
ł o w a ,  P o ś c i e l ,  M a t e r a c e ,  Ł ó ż k a ,  T o a l e t k a  p a r y z k a ,  D y ­
w a n ,  F u z j e  d u b e l t ó w k a  i p o i e d y u k a ,  Z e g a r  s t o ł o w y  
z e v y t a r z e i u ,  T a b a k i e r k a  s z y i k r e t  i w a  * p o r t r e t e m  X c i a  
P o u i a t o w  sk  i e g o ,  P e r s p e k t y w a  T r ą b k a  m y ś l i w s k a  z m o r ­
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